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Prenumerata miesięcznie 

2.50 

lisy ,,Dziennika Popularnego'' 
) -

zantkniętego przez Sąd Okręgowy za ,,syste1nat.vczne 
rozszerzanie tendencvt antypaństwowych'' 

,·,Goniec Warszaw -

· dna jest zamknięcie przez wła 
nika Popularnego, redagowa­

twu wybitnych działaczy socja­
b. więźniów brzeskich pp.: Bar 
bois. 
jest jednak tajemnicą, nie miP. 

dującego ~'PłY~Jł na to pismo. 
ki. tendencję „Dziennika Popu­

,,,_nnrwali w duże; mierze wydaw­
atenblit i Wojciechowski -

edaktor i wspófinansista tego 
on Natanson. P. Wojciechow 

·em. natomiast pp.: Muszka­
tam~cm, jak nazwiska ich wska 

cdach założono „Dziennik Po 

politycznych panowało przeko 
wsta{ on na tle rozdźwięków· w 

. zycji do „Robotnika", kierowa 
p. Ni't'działkowskiego. Zarówno 
jak i Dubois, odznaczający się 
peramentem, nie uznawali od 

su umiarkowanego kierunku 
an~go przez p. Niedziałkowskie 

· ni żalami do sanacji, której me 
i osobiście. dzieląc los więźniów 
pragnęl: popchnąć PPS do ost­
reżimem. W tym celu szukali 
ńców na !ewo. Wł~ f,ci~ie świ 
głowach kon{;epcja ,,Frontu Lu-
~ako nowej formy rządów vr Pol 
gorąca ich sympatia do reżimu 
'ego i francuskiego. Stąd związ 

lnymi żydami i ostra walka z 
i !)olskimi. 

'ę, że id€ologią „Frontu Ludowe­
i naprawdę przejęli się pp.: Mu 

it, Wojciechowski i Natanson 
nizo~ali finanse , Dziennika P~ 

" Ze skrzyżowania temperamen 
ów i falów pp. : Barlickiego i 

pomysłami i tęsknotami pp.: Mu­
ta, Wojciechowskiego i Natanso· 

lalo pismo. ezytane przede wszyst 
wo na Nalewkach i w innych 
h żyd<>wskich. 

'ej, że stawało ono w obronie 
tępiając w bardzo ostrej, często 

Dej formie, nacJonalistów pol ·1 

organizowanie walki z żydost\.vem 
iej namiętnie rozprawiało się ono 
· ami, żądającymi oddzielnych ła 

studentów ~ydów. 

~politycznych wiedziano, że nie 
tii pomi.ędzy redakcjami .,Robot 

• .Dtienika Popularnego". „Robot­
. jalny organ PPS. odżegnywał się 
pracy z komunistami, gdy przez 

D-iiennika Popularnego" przesącza­
j czasu db cza.su id:f'a „Frontu Lu· 

no się nieraz w kołach politycz„ 
. pp. Barlicki i Dubois, . otwa-rci 

komunizm.u mogą tolerować po­
tenctoocje. Tłumaczono sobie tym. 

·ą oni decydującego WJ;>-lywu na pi 
! 

Ilię p. Barlickiego związała się ostat 

do druga głośna :;prawa. Mamy na myśli 
t.zw. kwestię łódzką. Wi~kszość łódzkiej ra 
dy miejskiej, złożona z socjalistów, żydów 
i komunistów, obrała i to dwukrotnie p. 
Barlickiego na prezydenta miasta. Nazwis 
ko p. Barlickiego stalo si~ niejako· sztanda 
rem „Frontu Ludowego", który celowo wy 
tworzył się na terenie Lodzi. 
Władze administracyjn't: nie zatwierdzi­

ł} p. Barlickiego !la prezydenta Lodzi, zaś 

wczoraj zlikwidow~ły , ,Dziennik Popular­
ny", w którym p. Barlicki odgrywał pew 
ną rolę. 

Jest to w~kazówka, że rząd gen. Sławoja 
Skladkowskiego nie dopuści do wytworze­
nia się „Frontu Ludowego" i kombinację tę 
jaknajostrzej będzie zwalczał 

Po pozbyciu się ekir1y ,,demokratyczno­
masońskiej" w ,.Kurierze Porannym", po 
utwierdzeniu się -...: środowiskach legiono-

wych nasła spol.szczenia miast, handlu rre 
miosła oraz przemysłu . i po ostatnich· po­
ciągnięciach w stosunku do ,,Dziennika Pe 
pulamego" i osób z nim współpracujących 
coraz wyraźniej zary$ownje się nowa dro 4 

ga obozu rządowego. 
Odchyla się ona wyraźni€ od dróg mię„ 

dzynarcdowych prądów i sił, natomiast się 
zbliża do gościńca po którym kroczą oddavr; 
na nscjonaliści". 

Czv Toledo zdo~yłe przez wojska rzadowe? 
w::zoraj o świcie wojska rządowe r.odjęiy 
n1cr:;podziewaną ofensywę, atakując od po­
łdni.a linie wo;sk powtańczych pod Toledo 
Wojskom rZądowym. udało się rzekomo 
sforsować rzekę Taja i przypu~cić sztunn 
<l.') 111.iasta. 

Prasa, t'ządu hiszpańskiego donosi, że To 

ledo zna10.uj" się całkowicie w rękach rzą 
dc·..,'Ych wojsk. Oddziały rządowe zajęły 

nawet odbudowany już częściowo Alkazar. 
Komunikaty powstańcze o walkach pod 

Toltdo ~.le nie wspominają. 
Głó!h-na. kwatera powstańcza zaprzecza 

podanej w nocy p:rzez radio madryckie wia 

. • '": ~· . • ' ~ •• : ~ • ' „ . '. . : ' ·~ . ' ' • : ~ ' . • :: . • 
Tomaszowscy plękarze 

nie będą piekli ntacy 
Konferencja nie dała dlatego rezu1tatów 

Na d.zień 3 b.m. Zw. Zawcdowy Robotni Insp. Pracy p. Lucjana Wróblewskiego, 
ków Przemysłu spożywczego w Tomaszo- przeto d.c Tomaszowa udał się sekretarz In 
wie Maz. zaprosił Inspektora Pracy XVI Ob SP?ktnratu Pracy p. Dąbrowski. 
wodu w Piotrkowie celem zawarcia urno- Konferencja nie dała jednak żadnego wy 
wy zbiorowej, regulu;ącej warunki pracy , niku, gdyż wlaś~ic1ele piekarń oświadczyli 
i placy w tomaszowskim przemyśle pie - :le w tym roku macy wypiekać nie będą z 
karskim pomiędzy właścici0lami piekarń, powodu nagrmad~nia zapasów macy ma -
a robotnikami, zatrudnionymi przy wyro- szynowej z r ub. 
bie i wypieku macy wielkanocnej. Jeśliby mimo takiego oświadczenia pie 

Ponieważ w dniu tym odbył się również karze tomas'zowscy w okresie przedświąte 
konferencja porozumiewawcza między wia "Jznym przystąpiliby do wypieku macy­
ścicielami tartaków a strajkującymi robot te konfrr~·nc1a zcstanie zwołana powtórnie 
nikanti w Sulejowie pod przewodnictwem 

Pracownicy rzeźniczo-wędliniarscy 
domagają się uregulowania •»arunków 

pracy i płacy 
W dniu onegdajszym przedstawiciele Zw. 

Zawod0wego Robotników Przemyślu Spo­
żywczego w Tomaszowie Maz. zwrócili się 
ao Inspektoru Pracy XVI Obwodu w Piotr 
kowie z pro~hą o zwołanie konferencji po 
roznmiewawczei celem zawarcia umowy 
zbiorc,wej, regulująeej warunki pracy i pła 
cy dla robotników i czeladników zatrud­
nionych w zakładach rzeźniczo - wędliniar 
skeh na terenie Tomaszowa M.az. 

W przedłożonym InspektoratQrowi Pra 
cy mcmvriale delegaci Zw. Zawodowego 
wynunęli żądania 8-godzinnego dnia pracy 
unormcwania liczby zatrudnionych uczniów 
w rzemiośle rZE'Źniczo - wędliniarskim w 
stosunku db ilości zatrudnionych czeladni 
ków. dalej podziału wyna.grddzeń na kate­
gorie, domagając się dla pierwszej katef'\ 

gorii 50 zł., dla drugiej 45 zł. i dla trzeciej 
35 zł. tygodniowo. 

Niezależnie od wynagrodzeń w gotówce 
robotnicy i cz.eladn.icy zakładów rzeźniczo­
wędliniarskich w Tomaszowie domagają się 
całkowitega wyżyvdenia i przyjętego wed­
ług z.wyczaju deputatu. 

Delegaci Związku Zaw. w memoriale wy 
atępują dalej o zatrudnienie; w pierwszym 
rzędzie wykwalifikowanych robotników i 
c.zdadników rneźniczo - wędlinarskich po­
zcsta!ących bez pracy oraz o ustalenie wy 
ragrodzeń dla robotników, zatrudnionych 
w rze.źni, 

W związku z tym w dniach najbliższych 
wyznaczony zostanie termin konferencji po 
rozumiewawczej. 

do~1ośd, iakoby czerwoni wdarli się do Ovi 
do i opanowali jego przedmieście Buenari- · 
Eta. Pod Oviedo trwają wprawdzie walki 
ale linia front.u odległa jest o kilka kilomet 
rów od rn.iasfa. , 

Wojska powstańcze 7.dołały w ciągu~ 
wczorajszego zająć miejscowość Utrullas •. 
główny ośrodek zagłębia węglowego tej sa 
mej n~-y. Katalonia odcięta została od 
~tatniego źródła. skąd przemysł jej czer 
pał węgiel i skazana iest obecnie na używa 
11ie jedynie węgla przywozowego. 

• . •' ~: • •. • 'i. • < ,,. ;' ' ?- ;\. . ·~ -.: ' 

Sowieckie tanki i armaty 
skonfiskowane 

przez powstańców 
LONDYN. Z Gihraltaru donoszą, że flQ 

ta powstańcza .zatrzymała dwa okręty rz.ą 
du. hiszpański.ego, „Marque~ de Comillas" 
i „Fernando Grevera" 

Na pokładzie pierwszego znajdowało 30 
tanków sowieckich i kilka baterii ciężkich 
dział , na „Fernando Grevera" skonfisko­
wano 6000 ton sowieckich materiałów wo­
jennych. 

Konferencja w Inspektoracie 
Pracy celem zlikwidowania 
zatargu w firmie ,,Adler" 
W dniu dzisiejszym pod pr:rewodnict • 

wem p Inspektora Pracy Wróblewskiego 
odbędzie się w Inspektoracie konferencja 
zmierzająca do ostatecznego zlikwidow-a­
ni:::. długotrwałego zatargu w fabryce for­
nierów i dykt klejonych ,,Adler" na Młyn 
kach !Bugaj). 

A1ła Sari na bezrobotnych 
w Piotrkowie 

10 b.m. o godz. 8 min. 30 wiecz. w sali 
im Kilińskiego wystąpi na jednym gościn­
nym wieczorze słynna śpiewaczka Ada Sa­
ri . 

Część dochodu prneznaczono na pomoc 
zimową bezrobotnym. 

Bilety do nabycia wcześniej w cukierni 
p. Borczyka w cenie od 1 db 3 zł. 
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SZKOL OORODZE 
przemieni IQtne piaski w ceglw i murw 

W bibliotece Ra.czyilskich w Poznaniu 
znaj<n1je się ~ darowany w r. Hł32 przez 
inż. Witolda Okuniewskiego - bardzo cie 
kawy i znamienny autograf twórcy „Try 
logi". Dma 1 m-arca 1914 r. wystosował 
Henryk Sien.kiewi-::z list do , ,Sokoła" w 
Berlinie. 

W liście tym majduje się ustęp: 
- „Polski me zgubiła demokracja 

sz!at?hecka, nit:' zgubili Jezuici. nie zgu 
bili magnad, ale zgubiła )ą niekarno.§ć 
był w naszej nat11rze iakiś lotny pia­
S(·k, który z najv.:iększą tmdnością 
zwił't'al się w cegły i w mur. Niekar­
nooć stała ':1-if narodowem przek1eńst­
st11xmi, ktćire ciążyfo nad nami z wie 
ków. ciążyło jeszcze 7..a czasów Kościu 
szki i Jeszcze w 30-ym roku, a po praw 
<lzie ciąŻ'IJ i dziś. Zatem wszystko, co 
j<i mtalcza., co nas bh~rze w karby i u­
tt zymuJe w tych karbach. co zmienia 
natury nasz.e . w cegły i z tych cegieł 
wznCtsi mm·, eo uczy· poddawać naszą, 
wolę i swawolę pod jakieś prawQ. pod 
ja.ką~ ustawę, pod jaką{; organi2ację-­
jest dla nas poprostu Szkołą Odrodze­
nia" 

JaJcr,o aktualne są dzi~ te słowa ! I 
jak głęboką :waliza, dokonana przez twór 
cę „I"oto1;u" i ,.Bez dogmatu". analiza, 
docierająca do najgłęb~zy<'h pokładów cha 
rakteru narodowego ! 
Uśwfadanuamy sobie dobrze, żes brak 

dyscypliny społecznej stanowił jedną z głó 
wnych przyczyn tragedii u schyłku 18-go 
stuk>4?ia. Wiemy, 7.e wybu!ały indywidu­
alizm rozsadzał w 17-'ym i 18-ym wieku 
w Polsce każdą próbę, przedsiębraną przez 
ludzi tiobrej woli i wiary, podporządkowa 
nia iutercsu csobistego inte.rescwi naro­
l'Ju i Państwa. że „.;:renicą wolności" by 
!o sobie - pai'lstwo, był duch przekory, by 
ło panos1enie się hasla ,,w Polsce jak kto 
Ghee~· . 

I WJemy te-i:, że ta fatalna <;e~ha prze­
tn\-a.ła przez półtora wieku niewoli, prze­
żyła przerwę w bycie państwowym, by po 
wskr7..eszcniu niepodległości wypełznąć 
.anów z ukrycia, obja\\ić :$ię w zinienionQj 
już oczywiście strukturze społecznej : nie, 
jak w 17-ym i 18-ym stuleciu w warst­
Y.>at::h wyiącz.nie .szlacheckiej, lecz rów -
nież i w duszłyr.h do głosu w ciągu 19-go 
wieki.• warstwa.eh i klasach partiach i gru 
pach . 

D.z.:ś podejmujemy \\ielką próbę z!edno 
czenia · zamiany - jak to określił Sienkie 
wkz--lotnego piasku w cegły i w mur". 
poddania. naszej' woli i swawoli pod jakąś 
organ.i.zac·;ę". 

I <Wś dla dokonania tego musimy wkr9 
czyć na tę samą drogę, którą przewidział 
ł'Nórca ,,Trylogii", człowiek . który - jak 
nikt lllllY może - przez swe studia nad 
e.rą szlachetczyzny w przedrozbiorowej Pol 
sce poznał istotn~ sprężyny, które spowo 
Jowały tragedię Państwa. 

Dlateg0 tW. w '1iedzielę Adam Koc, ma 
jąc przed sobą zebranych na Rat.uszu sto­
łecznym 400 działae7.y ze 155 miast, zapo 
wied2'.iał: 
~ „Z konsekwencją. i twardym upo 

rem iść będziemy, świa:iomi koniec:znoki 
dyscypliny organizacv,int>i„': 

Oryginalny pogrzeb 
PRZEMYŚL. Oryginalny, moźe pierw­

szy tego rodzaiu pogrzeb, odbył się w 
miejscowości Wvszatvce w powiecie prze 
myskim, We wsi tei zmarł iakiś wieśniak, 
członek sekty baptystów. Rodzina zmarłe 
go zwróciła się do księdza katolickiego z 
prośbą o wzięcie udziału w pogrzebie. 

Gdy ksiądz ze wzglf:dU na przynależ. 
ność zmarłego do sekty odmówił. urządzi 
li baptyści pogrzeb sami. 

Na czele konduktu pogrzebowego, przed 
trumną ze zwłokami, szedł jeden z człon­
ków sekty i niósł patefon, który przez ca 
ły czas grał skoczne melodie. 

Oczywiście tego rodzaju profanacja 
zwłok imarłego wywołała wśród miejsca· 
wej ludności wielkie oburzenie i zgorsze· 
ale. c · 

•.~~" ~ ... ,.., 

Nie nia bowi€'m żadnej organizaeji spo 
łeczrit'j bez dobrze pojęte; dyscypliny orga 
niza<-yjnej. Czyż możemy sobie wyobra­
zić gospodar<>tw'O rolQe czy warsztat fab 
ryczny, szkołę czy związek sportowy, spół 
dzielnię .viejską czy ~klep miejski, nie o­
parte o karną, z.dyscyplinowaną organiza 

. ? 
CJ~ . 
Dlacregóż więe mo±-r.aby się łudzić, że 

1:-e,z tego obejBć się m0Żc organizacja naj­
wyższego rzędu organizacja narodu ? 

Czyż meżna. pr:z~:ni:d~ . że dyscyplina. 
ta.ka w.st s~rzeczna z pojęciem swo·11ód o· 
bywatelsYich '? Czyż - by użyć słów Ada· 
ma Knea - .. marsz ku potężnemu, ży -
wym tętnem biją ,?llllu Jutru Polski" mo:T.e 
się odbywać w rozsypce? Czyżby nie jedy 
nie w „ karnvch i zdysrvplinowanych szt;­
regach" ? 

I niech nikt n;~ mówi . że dyscyplina 
stosowana w dziP!e zjednoczenia. ;est an­
tytez:-- ' " )lno?:ci. Bcz.')prz2cznie · jest ona 

hamulcem. na f;wawolę i przekorę 
Ale tego właśnie -- nauc1.eni ~ 

ez<:niami dalszej i bliższej p~z!Q 
chcemy przecież uniknąć . 

Pomnijmy \vięr. dzL-S na słowa V 
.. Potopu". że wszystko. co nas bi· r 
k b " dd • ··" a ar y . co „ uczy po. amac nas7.ą 

swawolę pod jakąś organizację" ~ tC 
b. O<i.rodzenia. ' 0 • 

• A tę s-1ę przehyć musi powoi tea 
koleme polskie. ;t 

1dZ 
o 
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Posiedzenie Rady Miejskiej w Łodzi zerwa~~ 
Obóz Narodowy nie dopuścił do uchwalenia stałej pom'~s 

dla sierot po ofiarach zajść ulicznych ·u 

Rada wezwana do .norntalnel prac,o• 
ub 

U)Dź . Wcwrnjsz.~ posiedzenie Rady 
Miejskiej, siódme z ko11~i, miało przebieg 
zur"łnie niecodzienny. 

Przedewszystkim z powo<lu zapmvicdzia 
nago ::>dczytania upomnienia Min SprJ.w 
Wewnctr7„uych. n następnie wskut€k pogło 
sek o affsńowaniu w Warszawie p. Nor­
berta Barlickiego. Jwukrotnie wybranego 
w obecnej kadenc;: na stanowisko prezydf' n 
t&. miasta. 

To te~, już na kilka.naści.:. minut prztd 
terminem rnzp')częcia pos1e<lzcnia przed 
gmacht>m przy ul. Pomorskiej zgromadzi­
ły si~ w1ęk~ze grupy ludności. 

Po zajęciu miejsc przez rndnych wyczu 
wało się jakiś zupełni•-' odmienny nastrój. 
Dwie najwi~ksze :frakcje radzieckie, mimo 
pozoruego <:>pokoju, zdradzały tluże zdeneT 
wowani(', kt.cre zresztą. panowało na sali, 
aż do mcmentu .. . zamknięcia obrad .. 

Jeśli chodzi o J>rzebieg posiedzenią to i 
ten różnił się od wszystkich dotychczaso­
wych . Przed~ wszystkim dotyczy to dysku 
syj nad }_!Oszczeg~lnymi punktami porząd 
ku dziennego. · 

Wszyscy mówcy przy wszy3tkich oHa­
zjach podnosili '.edne i te same kwestje. Je 
dna i drnga strona, PPS'. i KlasO'\.\ e Związ 
ki Zawodowe, Ob5z Narodowy, n przede -
wszystkim rad.ni żydowscy, nie opuścili ża 
dnej okazji, by wytknąć stronie przeciw­
nej ... d ':"magogi{). prowokację, tendency?noś 
ci i t. d. 
Ponieważ tak z reskryptu Wojewody Ló 

dzkiego, zawie1·ają~go up imnienie Min. 
Spraw W.ewnętrznyeh pod adresem Rady, 
ja.k i z uswi:J.d('zeil zło:7,onych przez PPS. i 

Klasowe Związki Zawodowe ora.t: Obóz Na 
rodowy, ·w1tioskować można było, że dni· e­
gzystencji Ra.dy są. już policzone, przeto o­
dnosiło się '\Yra.że nie . że poszczególni mów­
cy, rozmyślnie podnoszą stale i wciąż je<l.­
ne i te same tematy w dyskuf:ji . że starają 
~ię nadać swym przemówirniom o<lpowh~d 
ni ton, że :jest im już wszystko jedno i że 
wykorzystują nstatnią okazję do zdyskre­
d vtowania stro11y prz.eciwnej 

To też obrady tr.rn1y w stosunku do za­
l at wkcych spra·w niewspółmiernie długo. 
Wszystkie jednak wnioski uchwalono nie·· 
mal jednogłośnie Nie obywało się jednak 
bez znanych już i, że ta.1< się wyrazimy, no 
tOl'ycznych „pc·wi.:dzcneh" i „rozmówek" 
między radnymi. 

Ta poz .:rna sielan,ll:a trwa1a ::i.ż do ro.o -
m.cntu głosowania nad \Vnioskiem o stałą 
nr,iekę n:::.o. sbrotami po :1fiarach zajść uli 
cznych. Tu doszł(l Jo incydentu, który spo 
wodował 7..arnknięcie przez przewodniczące 
f:o obrad. 

Oczywista sta}o sir 7.a<lość tradycji. Ra 
dni qmszczając salę obrad, jak zwykle nie 
Wi.Gmnidi odśpiewać tradycyjnych już w 
.obtcnej kadencji - PPS. i Klasowe Zwią 
zki --· „Czerwonego Sztandaru" i „Między 
n2rodówki", - Obóz Narodowy - ,,Roty" 

O godz. 19.15 zajął miejsce za stołem pre 
v;dcnt tymczasowy - ;,rezydent Godlew­
ski i zagaił posiedzenie, stwierdzając pra­
w< mocncść obrad w "Jbecności 64 radnych. 

Przewodnicr.a.cy udzielił e-!osu sekreta -
rzowi obrad. kierow·.dlwwi Ba.rcznrnkie­
mu, który odczytał pismo p Wojewody 

• 
Dwa nowe motorowce 

powiększą stan naszej floty handlowej 
WARSZAWA Tow. Gdvnia-Amertka 

zamówiło dJJie nowe jednostki morskie, 
a mianowicie 2 motorowce, które słuźvć 
będą do pr•dwozu pasażerów I ładunków 
na linii po1udnhwo· amervkańskrej. Oba 
statki, z których jeden zamówiony został 

w cztoczni angielskiej, a drugi duńskiej• 
obliczone są na obsługę stile wzrastają­
cej emigracji z Polski do kraiów Ameryki 
łacińskiei, jak również na przewóz stale 
zwiększająevch si~ ładunków do Ameryki 
Południowej. 

Zgon Parylewiczowej 
od soboty stan lei ulegał gwałtownemu 

pogorszeniu 
KRAKóW. Przc:dwczoraj o godz. 18 '1a 

od<l.zia.!c chor0b wewnętrznych św. Łaza­
rza w IG:ak0\1.:ie zmarła Wanda Parylewi­
czowa. U leża chorej w chwili zgonu obe­
cn1 byli - mąż, siostra i córka. 

.Ja.i{ w:adomo, w styczniu ParylE>wiczuwa 
została przewieziona na .Jddzial we·wnętrz 
nv prof. Te::npki, gdzie była poddana skru 
pulatr.\•m badamom przez na;wybitniej -
szy{'lt iPkarzy . 

Wówczas kkar~ 11ic> wydali i:i ta.nt:wczej 
opinii o stanie jej .zdrowia i zastrzegli so­
bie wydanie nowej opinii po •)kl."csi.~ 2 mie 
sięcy. ( 'o do rodzaju 1~h(}roby, zach0dziło 

przypuszczenie •'i.'YWiązują~ej ~1ę choroby 
raka. 

Sędzia. śledczy dr. Korus.:.~·wic ·~ we wt.o 
rek 2 bm. po porozuminiu się z prokurato 
rm dr. Garbaczyńskim po lecił ponownie 
pr·zewieźć chorą. do klimki. gdzie Paryle­
\\iczowa przebywała pod opieką asystenta 
d-ra Zbigniewa Godłowskiego. 

Wczoraj ParylE:wiczowa traciła okresa­
mi przytomność i nie poZf!.awała nikogo ze 
swej rodziny. O gadz. 18 nastąpił zgon. 

Smierć Parylewiczowej wyi,vołała ogrom 
ne wrażenie. 

Łódzkiego. zawiC'l:'&ją~') rc~krypt uJO, 
bpraw Wev.nętrznych. -·1, 

Treść pisma była następutąca: 1~ 
RESKRYPT M[N. SPRAW ruf 
\V~WNETRZYCH S 

· lai 
Do Pn.na. T. Prezydenta. m. Loa.w 

Pan Minister Spraw Wewnętrzn1e · 
smem 7 dnia 24.2 19?,7 r. L SS. 45. r. 
komunikował co następuje: c 

Wzywam Radę Miejską, m Łodzi Z 
stawie art. 69 ust. (2) "'..lstawy z dnia e · 
ca 1933 r. cz.ęściowej zmianie us 
morządu teryto~ialnego (Dz TJ R U 
36 .POZ. 294): n 

1-) do podjęcia normalP.ej pracy 5 

JN1.ch ciążących na niej. zadań i oie 
ków, \V szczególności, p0djęcia na 1 

~towego prac na.d preliminarzem 1 
wym oraz uchwalenia w fonninie d 
godni pożyczek, niezbędnych do za ~ 
nia bezrobotnych i. prowadzenia no 
gospodarki w bie~ącym rokt1 hudż 
i v.· reku budżetowym 1937 -3 3o c 

2) do zanbchani.a niewłaściweg ł 
pe wania. a to pod rygorem c 
postanowień art. 69 u~t. <1) cytow 
żej 'l.1.'3tawy. 

Fo czym nastąpił0 ..1zasadnienie 
tu 

łO 
OsWIADCZENIE :F1RAKCY J P.P. 
i _ OBOZU NAR. 

Po odczytaniu powyźEzeg(\ r. Ch 
(PPS) .?.łożył ośv.iadc7.enie w któ 
wstępie stwierdził„. „Nie :możności 
sowa.ma upomniena :io w~adz nadZOk> 
i dlat~o :r.muszen: jesteśmy oświa~ 
po czym w imieniu . PPS. i Klaso\'\)'( 
Zawodowych stwierdził. iż do prac 
towycli większość radziecka nie- pr 
do czasu zat.wier<l7.enia w całości 
go pr.z.ez Radę Miejską prezydium 0 
st.!"atu. przez co jednocześnie pro a 
pr7..eeiwko dalszemu utrzymywaniu 
dzi Komisarycznego Zarządu MiejsltY 

N a.:.itępnfo mówca stwierdził, iż 
nhmie reskryptu właściwie godzi wał. 
NarodowY. I 

Drugi z kolei przemawiał r. Ko 
;(Obóz N2.rodowy). 

I ten mówca w· imieniu klubu pr 1, bie rerrczentowanego stwierdził, że . 
nie'lii>" ski.erowane zostało pod ni I 
\VV 3Cl!"AS. 

,.Rada Miejska chce dać miastu · 
finansowe. Obóz Narodowy chce 
miastu również, ale według pe 
plan:1, którego obecnie nie ma w 
dzie lódzk.im". łi 

W -dalszym ciągu mówca oITT\iadcl 
·leśli chod7..i. o awantury, ~ są one ił 
slnie prowokowane przez żydów, k 
zależy by Rada Miejska była skompifi 
wana i aby w Lodzi IT,ądzH komisa , 
Zarząd :Miejski. 

Wreszcie :rr.ówca zaprotestował p 
ko udzielaniu przez tymczasowego 
denta wywiadu prasie żydowskiej, w 
rym „rzucał obelgi pod adresem na 
polakiego". 
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1e s 1e 
' . IS-procentowy podatek od druków będzie zniesiony 

. . 

dodatkowy za r. 1936-37 przyjęty większością Jedności Robotniczej 
egłą środę odbyło sie posiedzenie 

t · skiej Rady Młejskiej, na którvrn 
er ano szereg spraw o doniosłym 
wo u dla miasta. 
t enle zagaił przewoctniczący pre-

11iasta prof. f iszer. 
Wydz. Prez. Lewin po odczytaniu 

lu z poprzedniego zebrania pro· 
otokół. 
mumkatach prez. miasta przy· 
do wyboru delegatów na nad· 

y ogólny zjazd miast, który 
sie w Warszawie w dniach 26 

tnia r. b. 
proszenie prezydenta r. Szwaj­
głasza kanaydatów z klubu So· 
nej Jedności Robotniczej: prez. 
i r. r. Dobrusia i Berlinera, r. 
ki z klubu Gospodarczego wvsu· 
dydaturę r. Owczarka. 8adny A. 
ki zabiera głos, oświadczając, że 
onn1ctwa Marodowego został ii· 
y, co jest krzywdą ala tego klu· 

imieniu frakcji Str. Nar. wysuwa 
ńskiego. Z kolei r. Dobrzański wy 

p. Piotrowskiego na zastępcę, r. 
ki - posła Drozd· Gierymskiego, 
fed. Ri..:b. r. r. Bochińskiego i 
fa. W głosowaniu - na ae1ega· 
rani zostali r. r. Berliner, Dub1 uś, 
zer. Owczare\ł, na zastępców .zaś 

ł Drozd· Gierymski, Wajscłiof i 
I. 
Miejski ogłasza wniosek, aby -
zasługi i prace naczelnika Wydz. 

ego Augusta f elkera - przyznać 
topień służbowy od personasu. 
zostaje przyjety jednomyślnie. 

e konwersji krótkoterminowych 
a raczej zadłużenia Zarządu 

o w Miejskim fund uszu Emery­
referuje nacz. Wydz. Skarbowego 
Suma zaclłużenia na dzień 1 
r. ub. wynosiła zł. 31488. W mię-
spłacono fun-duszowi Emerytal­

oo zł., wobec czego do skonwer­
pozostało 304t 8 zł. Suma ta przy 
oprocentowaniu 3 od sta byłaby 
'W półrocznych ratach, poczyna· 
Cl r. b. 

Owczarek zapytuje, kiedy i w jaki 
zadłużenie to powstało, na co 
lker odpowiada, że dług ten ist· 
bardzo dawno i pierwotnie wy· 

ooo zł., a powstał w ten sposób, 
11 Miejski wypłacał zeń emerytury 
. oraz· dzi~kł . temu, że Miejski 

, z Emerytalny nie posiadał swego 
. Pąnad. to Zarząd Miejski rocznie 
Funduszu pobierał e uoe zł. wie· 
miał wpływów, gdyż składki pra · 

ć ów miejsk:ch wynosiły 6300 zł., a 
· ypłacała 7400 zł. rocznie. 

ecznie - pożyczkę te skonwerto· 
it:dnogłośnie. 
t 6, t. j. s,;rawe konwersji zadłu­
krótkoterminowego z Banku Gos· 
twa Krajowego referuje również p, 
elker. Dług ten powstał przez za· 
cie trzech krótkoterminowych po· 
z B. G. K. na usprawnienie 
I Miejskiej w wysokości 62,SOu 
pemoc miasta w oddłużeniu -

I zł. i 150.0GO zł. na rozprowadzenie 
1~1 mięazy właścicieli nieruchomości 

Przyłączenia sit: do miejskiej sieci 
tiągowo·kanallzacyjnej. Z tej ostat· 

!fwoty Zarząd Miejski nie spłacił B. 
d 146.138 zł., którą· to sume po iciąg· 
I od właścicieli n1eruchomości w init n 
Płacić do B. G. K, a nie uczynił 
lecz użył ją na cele budżetowe. 
ertowanie tef kwoty przyniesie 

k ulgę, gayż pożyczka długotermino­
.so zalecona przez Centralną Komi· 
Oddłużeniową, zostanie tylko opro· 
lifłana na 2 proc. Na wypadek nie 

zenia przez Radę tej konwersji 
narażone zostałoby na natvch· 

we wpłacenie krótkoterminowej po· 
I zwiększenie oprocentowania, które 

wyniosłoby 8 proc. oraz na inne koszta, 
jak prowizja i t. p. 

Mec. Owczarek proponuje rozbicie tej 
konwersii na dwie części z uwagi na to, 
że pożyczki te były zaciągane na 2 różne 
cele i wymagają zaj~caa różnych stano­
wi·sk. Przewodniczący prez. Fiszer wyjaś· 
nia, że tego uczynić nie można ze wzglę· 
du na orzeczenie Centr. Kom. Oadz. R. 
Dobrzański przyłącza się do wniosku 
mec. Owczarka, aowodząc, że pożyczka 
na uszczelnienie rurociągów gazowni win· 
na się rentować. Konwersie tej pożyczki 
nazywa uchyleniem się od odpowiedział· 
ności Zarządu Miejskiego. Ostrzega zgóry, 
że ustosunkuje sie do sprawy ostrzej, ie.żela 
wniosek mec. Owczarka nie zostanie przy­
jęty. Radny Paotrowsid przy tej sposob· 
naści porusza sprawę opłat >za suchą 
wodę•. 

R. Szwajkowski prosi o uchwalenie 
konwersji ze wzgl(du na interes miasta. 
To samo twierdzi r. Wójciak. Owcza1ek 
prosi o krótką przerwę dla naradzenia 
się, po której zgłasza wniosek o wycofa· 
nie z porząaku dziennego sprawy kon­
wersji pożyczek krótkotermin. B. G. Kr., 
ażeby zarząd Miejski mogł sie zwrocić do 
Centr. Kom. Oddł. O zmian'= decy~ji Prez. 
f 1szer oświaClcza, że Komisja ta 1uż nie 
urzęduje i po chwili komunikuje, że Za· 
rząd Miejski stawia wniosek o wycofanie 
tej sprawy z pod obrad i skierowanie do 
komisji budżetowej. Wniosek ten prze­
choazi jednomyślnie. 

Z kolei przystąpiono do zatwierdzenia 
dodatkowego buażetu za r. 1936/37. Spra­
wę referuje nacz. felker. 

Suma globalna tego budżetu po stronie 
dochodów I wydatków zamyka się cvfrą 
90i004 zł. tak, że budłet zasadniczy wy­
nosi 2.011.622 zł. 

Czytane są poszczególne działy, nad 
którymi wywiązuje się ożywiona dyskusja, 
w czasie której mec. Owczarek zgłasza 
wniosek, że formalnie budżet nie może 
być poa<lany pod głosowanie ze względu 
na wycoiante z porządku obrad konwersji 
krótkoterminowych pożyczek B. G. K. na 
długoterminowe. Nacz. felker oświadcza, 
że pozycje te są księgowane po stronie 
wydatków i dochodów i można je będzie 
wyeltminować, co nie zmieni całości bud· 
żetu. Wreszcie postanowiono nad budże· 
tem głosować. 

Przy dziale I r. Owczarek proponuje 
powiększyć personel, jeżeli jest nadmiar 
pracy, a nie zatrudmać w nadliczbowych 
godzinach urzęaników miejskich, którzy 
1 tak mają dosyć pracy, podczas kiedy 
inni są bezrobotni. Dalej zarzuca Zarz. 
Miejsk., że me liczył się z budżetem przy 
przenoszeniu Wydz. Skarbowego. Przy 
łłosztach sądowych zabiera głos r. Pio· 
trowski, pytając o powód zwiększenia tej 
pozycji, gdyż proces z O. O. Bernardyna­
mi nie naraził jeszcze Zarz. Miejsk. na 
żadne straty. R. Dobrzański oswiadcza, że 
magistrat winien był skierować skargę 
O. O. Bernardynów do Skarbu Państwa „„„ ... „„„ ... mm„„-.„„„„„„„„„„. 

Odczyt prof. Józefa Tokarskiogo 
p. t. „Polska i f ran ej a w przebiegu dziejów" 

Staraniem Uniwersytetu Niedl.ielnego 
w medzielę, dnia 7 marca 1937 r. w sali 
świetlicowej szkoły powszechnej im. Ks. J. 
Poniatowskiego w Piotrkowie, przy ulicy 
Piłsudskiego 37 zostanie wygłoszony przez 

p. prof. Józefa Tokarskiego odczyt p. t· 
cPolska i · franc1a w przebiegu dziejów, 

Początek odczytu o godz. 16 t. j. 4 po 
południu. Wstęp bezpłatny. 

Kto dokonał napadu ·na mieszkanie 
Obaj sprawcy znajdują się za kratkami 

W związku z naszą wczorajszą notatką 
o nieudanym napadzie rabunkowym na 
mieszkanie wieśmaka pod Piotrkowem 
dowiadujemy się, że w wyniku energicz­
nie przeprowadzonego dochodzenia poli· 
cja piotrkowska zatrzymała 24· letniego 

... 
Tadeusza i 22·1etniego Feliksa braci Bar~ 
foszewskich, mieszkańców wsi Kamień, 
gm. Chabielice. 

Obu wyżej wymiemionych przekazano 
do dyspozycji władz sądowo·śledczych. 

Nie wolno si~ spó~niać! ••• 
Tych, którzy odkładali zaopatrzenie się 

w los do pierwszej klasy trzydzistej ósmej 
I~-0terii Państwowej na· ostatnią chwilę, 
.spotkała przykra niespodzianka.: w bardzo 
wielu kolekturach losy zostały całkowicie 
wyprzedane i pp. spóźnialscy nie mogU 
wziąć udziału w ciągnieniu. 

Nie sp0źnił się jednak J1a przykład stały 
zwolennik gry loteryjn~j, 

pan Stanisław Kalinowski, rz:11źnik z zawo 
du zamieszkały w Lublinie (ul. Dolna Pan 

ny Marii Nr. 41), który do spółki z kolegą 
swoim masarzcm. p. Józefem K. oraz zna­
jomym, Antonim Gajewskim, nabył Ć\\iart 
kę iQfm Nr. !l6806. Na los ten padła w o· 
statnim dniu ciągnienia główna wygrana. 
100.000 złotych. 

Pozostate ćwiartki tego numeru posiada 
li pp.: Piotr Kubeł, funkcjona.riusz więzien 
ny, E.J. Somonówna. pracownica domowa, 
(lbojc z Lubllna oraz pani J.K. zamieszkała 
w Warszawie. 

W 4;ym:ź:e samym ciągnieniu pięćdziesiąt 
tysięcy złotych wybrał numer 73833. Po­
nczególne jego ćwiartki nabyli mieszkań~ 
cy Wolbromia, KołomyL Sudziny i Równe 
go. 

Pozatem padło pięć wygranych dzien -
nych po dwfl.dzieścia tysięcy złotych oraz 
\l!iele fonych, na ogólną sumę 1.448.600 zło 
tych. 

Ciągnienie klasy drugiej rozpoczyna się 
16-go bieżącego miesiąca. należy więc pa­
miętać o odnowieniu losu, hy móc w tej kła 
~~ie spróbować szczęścia : 

-------. ----;~;;-==:=z:--

Nazarejczyk 
-

który jest właścicielem ogrodu po - Ber 
nardyńskiego i w ten sposób uniknęłoby 
się niepotrzebnego wydatku na proceso· 
wanie się o przedmiot, który ole jest 
własnością miejską. Prez. Fiszer wyjaśnia, 
że szczegóły te wyszły dopiero podczas 
rozprawy i wycofaś się było za póżno. 
Apelację prowadzi adwokat warszawski, 
polecony przez Związek Miast I w związ· 
ku tym · Zarząd Miejski zwiększył pozycje 
kosztów sądowych. 

Radny Dobruś oświadcza, ze takie 
sprawv były już omawiane na Komisji 
Budżetowej i powtórae ich wałkowanie 
na plenum Rady zabiera tylko czas. 

W głosowaniu dział ten, jak poprzed 
nie został przyjęty. . . · 

Przy omawianiu działu VII (Kultura i 
Sztuka) doszło do ostrego starcia mięcU:y 
r. Dobrzańs.kfm i r. Bochińskim na tle 
komisji zakupującej książki do Miejskiej 
Biblioteki Publ. Przewoaniczący zwraca 
uwagę obu radnym~ R. Dobrzański do· 
maga się rozszerzenia tej komisji, do 
wmosku przyłącza się r. Owczarek. Prez. 
fi szer oświadcza, że komisja ta zostanie 
rozszerzona przez przyjecie po je.tnym 
przeastawicielu z każdeg<> klubu. 
& R. Dobruś zwraca uwage na obniżaniu 
poziomu obrad i powagę izby przez oso· 
biste wvćieczki pp. raanych. 
Rówmeż i ten dział został przyjęty. 
W aziale IX r. Dobrzański przypomina, 

że w r. ub. przy gwiazdce było to samo 
co w latach poprzedntch, mianowicie ob· 
darowano podarunkami również dzieci 
żydowskie. 

Xll dział. - (oświetlenie ulic) wywoła· 
ło dłuższą dvskusję, w wynilłu której 
wiceprez. U.ziembło wyjaśnił, że sprawa 
ewentualnej obniżki cen prądu została 
skierowana do władz nadzorczych I była· 
uprzednio omawiana na komisji. 

Całość budżetu zosrała przegłosowana 
zwykłą większością Socj. ]edn. Robotni­
czej. Przeciwko budżetowi dodatkowemu 
głosowały klubv Stronnictwa Narodowego 
1 G'3spodarciy. 

Radny Dobrzański poru.szył również 
m. in. sprawę 15.% poaatku od druków, 
co spowodował9 oŚ,wiadczenia prez. mia„ 
sta, że sprawa zniesienia tego podatku 
zostanie wzniesiona przez Zariąd Miejskf 
na porządek obrad ·Rady. 

Wobec późnej pory (godz. 23 · min. 50) 
przewodniczący zarządza 24 • godzinną 
przerwę, wyznaczając godz. 7 w11czorem 
dnia nast~pnego na termin dalszego pro· 
wadzenia obrad. 

Nabożeństwo Charytatywne 
Dziś 5.III -37 r. jako w piern"Szy pi~· 

tek miesiąca będzie odprawione Naboień 
stwo Charytatywne w kościele OO. Uer· 
nardynów o godz. 6-ej wieczór . 

. . CARITAS. 

Zawiadomienie 
W tin. 7 marca b.r. J\\1 niedzielę) o. g. 

5 m. 30 po poł. w sali im. Kilińskiego, Ak 
cja K~i.tolicka urządzaW.ieczór Pasyjny, na 
którym między innymi prezes Katolickie 
g'J Stowarzyszenia Męww p. dr. Rechnio 
WE.ki, wygłosi i:-•dczyt p~ t. : „Prawda; wszech 
światD. w świetle Objawienia i nauki" w. 
którym po zwięzłym przeglądzie podsta~ 
·.vowych pojęć astronomicznych w ich roz 
wcju od cza.sów najdawnioeJszy~h,. az do 
chwili obecnej przedstawione będą rewela 
cyjne wyniki b~ lat ostatnich rzucają 
ce zupełnie nowe światło na stanowisko 
c:zło\\ieka we wszechświecie, 

Z..t\.RZĄD. 

ANTYK biblioteka mahoniowa 11Empi­
r3" do sprzedania. wiadomość sklep ,,Oka 
zja" Sienkiewicza 15. · . 

.lko Okoeim zdejmie frasunek··ho to najlepszy do pici• trunek 
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Jana Józefa oJ Krzvfa 

s·l)wiański: Pakosłcwa 

H . wsch 6.13 zach 1'1.22 

Ks.wsch. 1.32 zach. 9.22 

HISTORIA PODA.JE; 
965. Chrzest Mieczysława I i zaślubiny 

z księżn. czeską Dąbrówką. 
1326. Urodził się przyszły król Węgier i 

Polski, Ludwik. 
1491!. Katastrofalny pożar m. Gdańska. 
1694. Jan Ili przystępuje do Ligi świętej 
1793. Wojska pruskie zajmują Częstocho 

Wę. 

POLS~.\., A LIGA ś,WI~TA. 

Do Ligi przystąpili~ Ojciec św. , Polska, 
Austria i W:eni:"c~a. Zadaniem jej była wal 
ka z Turcją o odebranie zajętych krajów. 
Jan Sobieski uczynił to ze względów reli­
gijnych, a.le w przyszłości krok ten wy -
szedł na niekorzyść Polski. Odzyskaliśmy 
coprawda KamieniP.c Podolski i część U­
krainy, lecz złamanie potęgi tureckiej u­
możliwiło rozwój Austrii i Rosji, które to 
państwa ro.in. dokona.y później rozbioru 
:Polski. 

PRZYSŁOWIE: 

„Za progiem marca - stoi wiosna". 

AroRYZMY: 
Sama. myśl ni~. przynosi nic, tak jak 
ziat1.o nie włożone w 7.iemię . 

„Zł„0.'l'E MYśLI": 

•. Czn.s, zdrowi.ei. grosz marnie tracić, 
Przy jdzi·.~ wielkim żalem opłacić." 

KTO NIE WIE, żE„. 
Najwyższą górą we Francji i w Euro· 

pie jest Mont - Blanc, o wysokości 1,HlO 
mett'ÓW. 

WES'OLE DROBIAZGI· 
I ... zdębiałem z::> strachu, widząc zbliża 

.iących się <lo mnie drwali .. „ - powiedzial 
dąb do sąsiednich. dr7.ew. 

HUMOR WIELKICH LTJDZI · 
Ciągly :?ołnierz, Fryderyk Wielki (17 40 

-1786) poniósł pod Rolinem wielką k1Q­
skę. Krótko potym podcza!':l przeglądu 
wojsk spostrzegł król żołn!erza . który miał 
wielką bliznę na policzku. 

- Mój przyjadelu, w jakiej karczmie 
otrzyll'.ałeś tę bli~nę?- zapytał żołnierza 
Fryderyk, silą<" się na dowcip. 
. - Dostała mi się pod Rolinem, gdzie 
N'aJjaśniejszy · Pan płacił koszta-odciął 

bez namysłu wojak. 

]. Ch. 
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Piotr~ows~i Powiatowu Homitet.z~iór~i Oliar na ~DIOD samo! ~la ~r ~ 
Pod przewodnictwem Ignacego Strzemińskiego - Starosty Powiatowego w Piotrk 

zwraca się do ludności powiatu piotrkowskiego z ODEZWĄ; 
Jedyną rękojmią nietykalności granic 

.naszej Ojczyzny, jej potęgi i rozwoju gospo 
dt>,rczeĘ'o iest wojsKo polskie silne- i dubrn\ 
zaopatrzone w· środki techniczne. Wówczas 
gdy wszystkie narody świata wydają nie-
7.liczone kwoty na uzbrojenie. nie wolno 
mim popełnić błędu dziejowego przeiz za­
niedbanie spraw obrony Rzeczypospolitej, 
nie wolno nam szczędzić grosza na zaopa­
trzenie naszego wojska w konieczny sprzęt 
bojowy. 

Mu!:limy zrobić wszystko, co możliwe, a· 
by tmiknąć strasznej klęski wojny. Przede 
wszystkim musimy mieć silną flotę powie 
trzną . Musimy wi~c zbudować wiele samo 
lotów, które w razie wojny odeprą ataki sa 
molotów nfoprzyjacielskich. 

Doceniając potrzebę kupna samolotu dla 
Armii, wójci gmin i pracownicy gminni po 
wiatu piotrkowE;kiego na walnym zjeździe 
w dniu 8-11 1936 r. postanowili zwrócić 
się do ludno8ci "!X>wiatu piotrkowskifgo z 
apelem w sprawie złożenia chociażby naj-

cirob:rtiejs2.ych of!ar w gotówce na zakupie 
nie samolotu dla Armii. jako daru ludnoś­
ci z całego powiatu. 

Inicjatywa powyższa została przyjęta 
i:-rzez wszystkich i z wielkim uznaniem. 

W ~elu zrealizowania tej myśli zorgani 
zowany został już Komitet Powiatowy, któ 
ry wzywa ludność powiatu piotrkowskie­
go do pomocy materialnej. 

No.j!imiejszy dar będzie cenny. Każdy 
g-rosz, oddany na ten cel, to będziie jakaś 
śrubka w si;i.molocie, jakaś część motoru, 
!inka w skrzydłach, kawał blachy pancer· 
~1ej n.a kadiubie, 

Przez kupno samolotu dla Armii P°'\iat 
I'iotrkowski przyczyni się poważnie cio lep 
szego uzbrojenia wojska naszego. Będzie to 
krok naprzód na drodze wzmocnienia po­
tęgi i..aszej Ojczyzny. Będzie to czyn patria 
tyczny. Pokażemy wrogom Polski, że my 
p ·awi obywatele Najjaśniejszej Rzeczypos 
politej, zdolni jesteśmy do naj~iększych 
ofiar i poświęceń dla dobra Państwa . 

... „ ... „lllml„ ... „illm„„„„„ ......... „„ ... „ ... „ ... „ 
Uruchomienie pływalni miejskiej 

nastąpi w tym roku bardzo wcześnie 
W 2wiązku z przekazani.em przez Zarząd 

Mie~ki basenu pływalni Miejskiemu Ko­
r.1itetowi. W.~' i PW. - dowiadujemy sig, 
że w roku bież. uruchomienie . pływalm 
r;.iejl"kiej nas~i ·::>ardzo wcześnie, bo oko 

lv połowy maja, 
Piotrkowianie niewątpliwie zapowiled:l 

tak rychłego uruchomienia pływalni przyj 
mą z dużym .uidowolt>niem. 

·01aczego na salach szkolnych 
nie wolno urządzać zabaw tanecznych? 

Przed niedawnym czasem wszedł w f.y 
de zakaz kuratorium, zabraniający urz-1 
<lzania zabaw tanec?.nych w salarh i świet 
lic-ach szkolnych. Zakaz ten motywowany 
był przez władże szkolne smutną statysty 
ką bójek i awantur, które nieodłącznie to 
warzyszą każdej zabawi•e, ,\.. szczegćlnoŚ·' 
ci po wsiach, gdzie nieodpowiednie elemen 
ty zakłócają porz1dek i spolcój puhliczny. 

Wymowną ilustracją, uzasadrJającą 
wprowadzenie w życi~ takiego zakazu, by 
ła rozprawa przed Sądem Okręgowym w 
Piotrkowie, . 

Oto w listopadzie r. ub . we wsi. Dąbrowa 
w sali szkoł,Y'. po,,·szechn~j odbywała się 
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zabawa taneczna, na którą przybył niepro 
szony gość, Jan świderek. Przysz, będący 
zresztą pod 1.dobr4 datą" wywołał 7„a.l'az 
na sali awanturf? 7. n;e.:akim Dąbcem. a u· 
r.unięty z lokalu, zacz11ił się na. drodze, wio 
dącej do wsi. Gdy Dębiec powracał z za 
bawy do dom.u, ukryty świderrk strzelił 
doń z rewolweru, ra~uąc g.:i pmrnżnie. 

Postawiony w stan ~.-;karż~nia o usiło­
wanie zabójstwa., Ja~ twiderek skazany 
przt:z Sąd Okręgowy ~a 7 lat więzienia. 
Przewodniczył rozprawie 'Wiceprezes S.0. 
p. Michalewski, Obronę wnosił adw. Do· 
brosł11w Kleyna. -

'3Z;ł ta,k wypada, czy nie wypada - w sto 
s•.mku do Ada.ma. ani chwiliby się nawet 

Wióitowie i pracownicy wszystkich ro 
powiatu piotrkowskiego zbierać będą • L1 
ri:.i na ufundowanie samolotu. Niech ~ 
nie odmówi im datku. niech każdy p tlj 
ni sie do dokonania wielkiego dzieła. j lJ 

Wzywamy wszystkich mieszkańcó t. 
wiatu. Doprowadźcie wraz z nami to ~.a 
do konca ! jfl.i~ 
CZL ONKOWIE ·Jtl.1 
POWIATOWEGO KOMITETU : G~ 

K<~. Dzi<nkan Józef Goi.dzik, ;sclł 
C7.er.h Józef, agronom powiatoWJ'O l 
Drozd-Gierymski Jan-Poseł na . 
Fijałkowska Janina - Przewo 

ca Pow, Zarz. Gospodyń Wieil: 
Fijalkowski Władysław-Prezes 

Tow. Org. i Kółek Rolniczych 
Ksyk Feliks, członek Wydziału 
Kocimowski Władysław. Wice Pr O 

.Miłodzieży Młodej Wsi, tdZ 
1:::.owalski Lucjan-Prezes prac. ~Cl 

pow, piotrkowskiego J~S 
.Mucha Stefan - In13pektor Szko l/J 
Miller Władysław, Inspektor O 
Pożarnych at 

Miętkiewicz Konstanty, bunnist li 
Bełchatowa 

Mąkosza .Lucjan, Sekretarz ~Ts 
gusłavrice . 

Mec. Owczarek Bronisław ~ ts ' 
Zwi.~u ~ezerwistów na po · d 

Pr21epiesc Jozef~ Prezes Nau , 
stwa Szkól Pow. na powiat 

]&owski 
Rudziński Henryk- Sekretarz 

łu Powiatowego 
Samborski Stanisław - Wójt 
Bogusławice 

Usta szewski 1.41eliks- Inżynier 
łu Po~i·atowego 

Walicki Julian - Prezes Zwląz 
mian 

Zielonka Bolesław - członek W 
łu Powiatowego 

Baranowski Stanisław-Inspekt 
morz,ądu Gmin 

,,Składajcie ofiary na kupno sa 
dla Armii, jako od ludności powiatu 
ho wskiego. 

NIECH KAŻDY DA ILE M!OżE;' 
Za Komitet Powiatowy: 
(-) IGNACY, STRZEMI. 

Przewodniczący: Komitetu, Sta 
Powiatowy_ 

Sekretarz - Skarbnik: 
(-) St. Baranowski, 

DR. ZARĘBA nie zastanawiała. · 

Wrc1SZ.Cie i data śkbu została uF.talona. 
Miało to nastąpić 17 czerwca. Adam w 
tr:>:y miesiące późllic; koiwzył praktyke w 
szpitalu - poczem mie!i obydwoje wyje 
• :hać na )akiś cza~~ do Dębowa- blisko 1·0 

dzinnE:j wsi A'darea, gdzie Adam miał roz 
począć pierwsze kroki samodzielnego le­
karzs.. Po roku i:zasu spędZClnego na wsi 
r;mjektowaJi wrócić do Warszawy, lub też 
d0 najbliższego min.sta pod Warszawą --­
aby się już usado·wić na dobre i dać należy 
tą opiekę starej Radwnnowskiej 

szpitala - tłt.una<'zył Za-ręb~ gdy 
wska starała się go przekonać, że to 
moż~ być. tyfus. Zresztą - jabym pi 
sza chyba musi~a chorować ... 

- Nie koniecznie pierwsza i nieko 
nie wogóle ciecia musi chorować na 
:.ek przyniesiony do domu. Zreszą 
stosowano ochronne szczepienie 7 -
dał pytają('o, 

....... Jesteś sa.tlWdziclną pracujesz na sie 
~le ł· rnoźesż sobą rozporządzać. Nie wi­
dtę jednak. i.by ten Zaręba, który w do· 
datku l 1an BQg vde kiedy jeszcze będzie ci 
m6gł dać jakieś skromne utrzymanie -
był dla cjebie odpowfo<inią. partią. 

Ka2ia · Rad wa nowska natomia"1t była 
szczęśliwa .ze swego narzeczeństwa z A­
damf,m, Widżiala w nim <'złcwieka wiel­
kiego serca, pracowitego, rozumnego, wzo 
rowego i solidnego - więcej zaś od sWle­
go męża nie chcia!a wymagać. A chociaż 
nie stawiała tu na pierwszym miejscu ze 
wnętrznych walor6w narzeczonego, to jed 
nak wiemy już ;~e Zaręba także powierz­
chownie prl?ledstawiał typ bardzo miłego 
i pociągającego mężczyzny, co oczywiście 
jeszcze bardiiej potęgowało ku niemu mi 
łość Kazi. Szczęście jej rosło z każdym 
dniem, gdy coraz więcej konkretyzowały 
się plany uax-zeczonych w kwestii urządze 
nia sobie gniazc.1a domowego , a także pla­
ny co do terminu ślutu, Kazia nie wysu 
wała od siebie ~adnego terminu twiei:dząc 
że gotowa jest do tegn każdej chwili, nato 
miast upierała się preytem, że po zamąż­
póJśeiu l_lozostanie ua<lal przy swojem za 
jęciu w aptece -- .co siłą rzeczy umożliwia 
loby wcześu:i.ejsze oznaczenie daty ślubu. 
Adam przekolllarzając się ze swe1 stt'ony 
jako jt:den z -,rnrunków jaki stawiał swE:J 
przyszrej żonie ~ to właśnie porzucenie 
posady w aptece. Najwięcej na przyśpie · 
Henie małżeństwa nalegała mat~a. Radwa. 

newskiej: 
- 'l't.'l przedłufający się stan narz~ -

czeństwa z młodym czło~ickiem - mó· 
wHa, jest w k11.żdym razie niebezpieczny. 
Nie chcę uni na chwilę przypuszczać. żeby 
miało pomiędzy wami być coś więce: prócz 
pocałunków - bo było by to okropne. 
Mój mąż prz2'd 8lubem nie miał możności 
na'.\ rt mnie pocałować. Już moja matka 
starała się o to aby mnie z narzeczonym 
nie zostawiać sam na gam. Dzisia1 {wiat 
inny i z·2psucie obyczajów udzielilo ~ię na 
wet córkcm najlepszych domów. Wierzę 
j1~d! ; al<, że mu się przedwcześnie nie od -
dasz. Ale„. winnaś pamiętać o tem, iż 
rozpalająci krev.. młodemu człowiek°'vi 

zmuszasz go nieJi:ł.ko do tego, aby poza to 
bą szukał innvch kobiet g\voli zaspokn;~ 
łiia najniżs":vch instynktów. Pod tym 
względem Każdy mężczyzna ;est iednako • 
v-y ! 

Argummt ;matki do pewnego stopnia 
~órkQ przekonywał, ale nie tyle może z 
obawy, że Adam nie szukał innych kobiet 
() które ~rzedeż nie mogłaby być zazdro­
sią - ile z oba~-y o to. r;,iy takie hamowa 
nie zmysłów Wyrachowaną abstynencją 
nie wpływa ujemnie na. zdrowie Adama, 
uie miała zamiaru trwać w fałszywej cno 
de. ZrP.~ztą„, wł::rew matczynym poglą· 
dom, wbrew dotkliwej mmce jaką dało jej 
l~arzcczeństwo z Zareyrkim, chętnie była­
by się oddała przed ślubem Adamowi, gdy 
by j\ do tego spowodował. O, nad tem 

W. międzyczasie Zaręba spotykał się z 
panią Blacho..,vską. D:liękowala mu za wy 
rnbienie jej w szpitalu :mje<'ia - narazte 
Z\Vyk~ej pielęgniarki, choć-mówHa-jest 

to dla mnie tak bardzo dużo„. Nic innego 
nie umiem, chowano :rr.nit- pr.?:eci€:ż jedy­
nie pc•to, abym z dobrymi mani.~rarni wy 
szła za mqż za człowiek~ z dobrej sfery ..• 
A teraz muszę się uczyć pracy„. 

Równoc.~.::":nie B.1achowrka pros.iła Adu. 
ma, sżeby zechciał odwiedz!ć swoją bab­
kę , która od p?.ru dni zaniemogła i gorącz 
kuje. 

- Siostrzeniec wszak iP.st 1uż skończo­
nym lekarzem, a jak słic:;z"!.ł~m lekarz:}m 
m:wet o pewnej sławie - dodab. 

Ada.m natychmiast udał się z ciotką do 
mieszkania Zahorskiej. Ostatecznit' usta· 
lił, że ZP,horska zachorowala, bsrć!zo powa 
żnie na tyfus ~ co potwi'erciziła również 
nnaJiza. · 

... - Mog)ła ciocia przynieść zarazki ze 

Choroba jednak nawet dla laika -
~awiala się w taki sposób, że nie było 
wątpliwości, iż Zahorska chora jest na 
fos. Blachowską choroba ta przygnę} 
kmbardzie.i. iż jak mówiła do Adama 
nie chciałaby matki zabierać do szpib l 
~;aw~e bowiem tego najwięcej matka 
bala. 'V domu tymczasem, poprostu · 
rna. rady Ei~ nią cpiekować. Blacho~ 
nie zdradzała 'vprawdzie głębszego se 
tymentu cila matki, niemniej jednak . 
rała :.ię ckazać gorliwą , jeśli chodzi o . 
opi'Ckowanie się chorą, dla której wy •. 
kała małą dz1~wczynkę, aby sama nie ul 
f.]ała opuszczać danego jej przed paru 
gcdniami Z'.ljęcia. To niejako zmuszało 
dama równid do zajęcia się Zahorst 
Dwa, a częste· trzy razy dziennie odw 
cl.zał C'hor·ą, badał temperaturę i stan 
go organizmu, robił okłady, zastrzyki, . 
nem słowem czynił wszystko zarówno 
c.o należało do lekarza, jak i to co nale) 
ło do piielęgniarki. 

Zahorska przez kilka dni była nieprzy 
mna, jednak dzięki zabiegom, leczniczy 
zastosowanym przez Zarębę, a także 
ki swemu silnemu organizmowi już po 
godniu zmogła t'horobę. W stanie chor 
zwolna następowała poprawa. 

JDalsZY, ci~ nastą@} 
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Wł Al . PIOIRHOWSRI Lmzg 170.146 . Mlf SZHAICOW 
30.081 an.alfabetów na wsi i 2428 w gminach miejskich 
p~otrkowski bez Piotrkowa JO­

' 2,<>37.,5 klm. kw. powierzchni. 0-
Óll ludności na terenie powiatu 

·ego wynosi 170 846 osób. W. 
~iii 84.498 . mężczyzn i 86348 ko -

I klm. kw. przypada ludności 83,9 
miejskich powiat piotrkowski liczy 

. .,wicie Sulejów i Bełchatów. 
wiejskich - 21. zaś gromad wiej 

WD. Ogółem miejscowości 964, Na 
kw. przypada mie?scowości 47,3. 
miej8ka Sulejbwa i Bełchatowa 

na wolności 
tszej, niż zwvłile przerwie przv­

lkl PiJtrkowa zawszz z nleclerpll· 
oczekiwany przez całą Inteligencję 
ą zespół teatralny Redutv. Przed 

ia Reduty zdobvły sobie już do· 
markę i nikomu nie trzeba przy­
Ich stałych zalet: starannie do· 

obsadv, wyjątkowo sumiennej reżv 
lfSOkiego poziomu gry artystów. 
ruem Reduta wvstawła komedię 

autora: Kiedrzyńskiego. Kiedrzyń 
do najlepszych komediopisarzy 

Jego sztuki zdobywają sobie po 
na wszystkich scenach polskich 

. na wolności c będzie grane w 
o g. 8.15. 

Kurs spadochronowy 
Obwodu Po\\iatowego LOPP. w 

·e podaje do wiadomości. że w 
czasie rozooc:mie się KURS SPA­
NOW.Y w Legionowie pod War 

eh informacji udziela i zapisy 
je biuro LOPP. Słov.rackiego 5 
Sądu Okręgowego, pokój Nr. 15), 
· cd godz. 1 -14iod17-19. 

.. "'• 

wynosi 14949 mieskańców 
Wj liczbie tr1 pod względem wyznania 

jest 7.1378 katolików, 991 ewangielików i 
6048 żydów. Język polski. jako macierzy 
sty - podało 8000 osób, niemiecki 800, a 
żydowski z biebra!skim - 6000, 

W.i+:!ś piotrkowska liczy 155894 osoby, 
w tym katolików 141945. ewangielików 
9878, .żydów 3454: i innych 314 . 

Po&ród mieszkańców Sulejowa i Bełcha 
towa umie czytać i pisać 5815 osób, umie 
tylko ~zytać 297, zaś analfabetów jest 
212~ {21,b proc}) 
Wieś pod tym względem ~toi . znacznie 

gorzej, Ludnckć wiejska posiada sztukę 
czytania i pisania: 75.231 osób, umie tylko 
ceyi:s.ć 8640. analfabetów zaś jest 30.081 
czyli 2i~, .4. P,roc. ! 

ZESPóŁ REDUTY I W sobotę dnia 6 marca .1937 r. 
Sezon 1936/3'1 w sali KILIŃSKIEGO o godz. 8.15 wlecz 

Serce na, wolności..._ 
Blletv wcześniej do nab. w cuk. p. Borczyka, 

Komedia w 3akt. St. Kledrzvńskiego 
Reżyseria: Stanisław Dąbrowski 
Dekoracje: Mieczysław Różański 
Kier. art.: Zygmunt Chmlelewsk a od g. 7 wiecz. przy kasie teatru. 
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Mordka, Leib i . Chaim z Bełchatowa 
próbują lekkiego kawałka chleba 

Pt·zed ktlku dniami pisaliśmy o kradzie 
ży farł:_v v•artości 100 zł. , dokonanej z wo­
zu w Bełchatowie na szkodę niejakiego 
Heitzmana z Bełchatowa. 

Zaw!adomiona o tej kradzii.eży JPOlicja 
wszczęb dochodzeni€, w wyniku którego 
w eniu onegdajszym, jako silnie podejrza 
nych o kradzież farby Heizmanowi-za­
trzymani zostali trzej mieszkańcy Bełcha-

towa, mianowicie· 41-letni Mordka Berko 
wicz ~'i' 1etni Wolf L~ib Weingarten i 29 
letm Cha~m Hersz Huberman. 

UJ4itych amatorów lekkiego kawałka 
~hleba przek<izano do dyspozycji władz są 
dowo sledczych, które najprawdopodobniej 
ofiarują im łaskawy ~hleb na rachunek mi 
rdster::!twa spravi.iedliwości. 

Zamknięcie kursu wieczoro.wego 
w Krzepczowie 

W dniu 9 listo:r.a.dn. 19?.6 r. w Krzepczo 
wie, gm. Grabica, p<}raz pierwszy zostały 
założone kursa wie<.>zrrrowe dla młodzieży 
i ~tarszych z inicjatywy kierownika szko­
ły p. Jankowskiego Jana, będącego rów ~ 
nież Gminnym referentem oświaty poza· 
~zkol. na teren gminy Grabica. 

Kurs ten trwał bez przerwy do dnia 26 
lutego b.r. Wykładowcami byli: p. Janko 
wska Apolonia, Bochniakowa Maria, Gra 
in'ert Stanisław i Jankowski Jan jako kie 
J."OV.'Ilik kursu. 

W Cl%:,<T\l 4 mi~ięcznej pracy, młodzież 
dużo sObie rzeczy przypomniało oraz no-

wych wiadomości zyskała. 
W ubiegłym tygodniu przy licznle zebra 

nej młodzi~ oraz rodzicach w obecności 
wymienionych wykładowców oraz ks. kan. 
Staw;ckiego ~ .. Wójta gm Grabica p. Mar 
cińca A. i prz.edstawicielu Zarządu Gmin­
Iiego Zaremby J. z Dziwli. odbyło się uro 
czyste zamknięcie ku:rsn na program któ 
rego ~Jo.żyły się deklamacje, śpiewy i pru 
mówienia 

W. serdecznym toni~ do słuchaczy kur­
, Sl.1 przemówił p. Jankn.wski Jan, żegnają•:: 
i życząc. aby w przyszłym roku znowu mo 
żria było się sp-0tkać na terenie szkoły, lecz 

....., .. 
Koncert 

Staraniem Koła Rodziców przy Gimn. 
T-wa Szkoły sredniej w sali II Gimnazjum. 
Pierackiego 1, urządza w piątek 5 marca 
·11.r. o godz. 8 wieczórem Koncert z udzia­
łem J. żwidryn.óv.'lla. (sopran). S. Szpinal 
ski (fortepian). 

W r ·rogramie; Chopin, Moniuszko, Sc.ha 
bert, Czaikowski, Beethowen, Mozart.. 

Bilety w cenie zł. 1.19 i 1.50 w przed­
sprzedaży u Borczyka, <fla uczniów 50 gr. 
w dniu koncertu w wie. 

Pokaz cukierniczy 
Związek Pań Domu zawiadamia, że •­

rząd.za dziś t.j: 5 marca o g~. 17-ej we 
własnym lokalu (ul. Słowackiego 14~ -
,.Pokaz cukierniczy", prowadzony przez 

fachowca-cukiernika. 
Wszystkie parµe Domu prosimy o wcze 

imiejsze zapisy, które przyjmuje .. codzien· 
nie biuro Zw. Pań D0m11. od godz. 11 do 
12-~ 

w większej gromadzie, 
Pan Jankowski Jar. - jako kierownik 

kursu róvrnież w kilku słowach pod.rięJro­
wał p. Jan.kcwskiej Ap., Bochn\ako~ M. 
i Grainertowi St. za. kh trud i :pracę po.­
więconą dla młodzieży oru ZarządowiGmin 
nemu za lldzielenie subsydium. 

W imi'eniu kursu wszystkim. wykładow­
com podziękował kursista Stefaniek Ja.u 
!"ta.ropolskim „Bóg .zapłać" 

Na zakończenie pl"7.emawiali ieszcze ks. 
Iron. Stnwicki, p. Zaremba-J. i wójt gminy 
Marcini'ec, 

W miłym :nastroju dv późnej godziny 
pnJ('ciągnęło się zakończenie kursu, a mło­
dzież z żalem cpus~a '3Zkołę, lecz z zadD 
woleni~m i postanowieniem uczę57.ezania 
na. przyszły rok na kurs . 

NAUCZĘ: każdego pisać na maszynie w 
ciągu miesiąca najno~zym sysłlemem, 
gwarancja ! Piotrków, ul Legionów 2 
od godz. 18 do 29. 

nakomite wyroby cukiernicze ~TYLKO w 
~t„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„.~ł'EU~;+;+llllMMBl~i~· „&m„llllaa„„• 
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wawa lep 
cvjne dzieje rudowłosej 
pięknośc.i Paryża 

lego potrzeba było okrucieństwa po 
był zimny, wyrachowany rozsądek 

w takich raza.eh jest złym drogo -. 
Dtaby przypuszczać, iż na taki bieg 
nie było czasu w tych krótkich chwi 
~ młoda dziewceyna nie zdołała tyle 
wzbudzić we wspomnieniach bo nie 
chwil upłynęło, a (j.aston wziął w 
ramiona drżącą, jak gdyby febry -

Ili it-dnak płyną szybciej, 11iź chwil~ 
.adc·mo.ść. Mep pojmowała bardzo 
ż~ pierwszy raz w życiu jest słabą 
Wl~le brakuje, aby wszystkie barw 
:kl1we i świetne jej sny doznały v;y 

ta. Mimo to nie stawiała żadnego 

~ła się w niej kobieta. W tej chwi 
~wała wszystko za godz.foę śzczęś-

~iła sama do domu. 
~ iej nie spostrnegł, tylko matka 
lała bacznie na jej Z\\ichrzone wfusy 
lee rumieńce na twarzy. 
Gdzie byłaś Mep ? 

-·- U pn:yjaciółki matko. Biegłam bar 
dzo szybko, aby przyjść na czas do domu 
i jestem śmiertelnie znużona ! 

Matka nic nie odpowiedziała . 
Wl})rawdzie zrodziły się w niej poważne 

pode"rzcr..ia co do prawdy słów dziewc.zyny 
ale nie przeczuwała tego, co się stało. 

Oil tej pory Mep często bardzo zacho­
dziła do Gastona który wizyty owe umiał 
(•zynić tak wspaniałymi i rozkosznymi! 
Nfo upłynął pra-wie ani jeden dzień, aby 
się nie SJjOtykali Gdy si~ to dłużej nie 
dab ~1kryć, wtajemniczył mlodv porucz -
nik domowników w całą sprawę. 

Pani D8vid była kobietą, co przeszedł­
szy Wif'le trosk 1 pożądań miała wyrozu­
miałość dla mnóstwa rzeczy, które i jej 
przedtem zdawały się bardzo ważne. 

Przyglądała się dekawie Mep, gdy zno­
wu wieczorem pod ósłoną gęstej woalki 
t?jH.aniczo zakradała się do domu. 

- Masz pan gnst, panie p0ruczniku, o­
budzisz pan zazdrość kolegów!- odezwa 
ła $ię, śtnif'jąc głośno . 
Była to kobieta o potężnej klocowej bu­

dowie i czarnych rzadkich włosach, oraz 
przeszywającym spo jri;eniu. · 

- Z mojej strony, panie poruczniku, nie 
masz powodu nicrego się obawiać. Zrobię 
wszystko, czego odetnni'P chcecie, aby nikt 
nic nie zauważył. N a kilku frankach mie 
sięcznie nie będzie panu chyb:i. zależało, 
skoro masz taką piękną: metresę. 

Gnston ża.gryzł war~i. 
Do'brze. źe ta rozmowa: odbywa.la się w 

p~7~ ległym pokoju i Mep 11ie mo~la nic 

w::!~·szeć . 
Metresa 
Nazwa ta uderzyłaby ją jak szpicruta. 
Podczas gdy Gaston i jego ukochana 

przeżywah · słodkie dni tajemnej milośCi, 
pani David nie mcgła dłużej utrzyn'.lać ta 
jemnic:y Opowiedziała wszystko mężowi 
ir.niej wyrozurniał<emu n!l tego rodzaju spra 
~c:,:, 

- Musisz ponic.-ść ~kt!tki w razie, gdy­
by sit coś złego zdarzyło-· odezwa.l mruk 
!iwie i pani David, odczllwając potrzebę 
pomówienia z kimś jeszcze o tej sprawie, 
v<.ttajemniczyła młodą przyjaciółkę, która 
często przycho:hiła do nie: w odwiedziny. 

Była to Janina Pantier. 
-- Dzi~wczy1!a . przychodząca do ofice­

ra . pmsi pochó<lzić „z lepsz-ego towarzyst 
wa" - sz.eptał2. pani David, mówiąi:! o ta 
jer;mi<'y miłosnf'j. - Posta.ram się, abyś 
ją kiedyś zob~ezyła , Janino. Wygląda, 
jak rofoda ks1.;>żn~ezka . ma płeć taką czy­
stą i białą, jak mleko. 

Janina. wzruszyła ramionami. Przycho­
dziła prawie codzien'lie do szt:-wrowej, od 
kąd Jackues Mas:.:erau siedział ~ więzie­
niu. Zmieniła się bardzo. Niegdyś ładna 
twarzyczka, dziewczyny, jaką się odzna­
czała Janina, bvła teraz jakby zdr0twiała 
a osb'<~ rysy przybrały niemal brutalny wy 
raz. W oczach jej tkwiły jakieś ponure bły 
.:iki 

- Dziwi to panią może?_ - odr7.ekła na 
mragę szowcowe~. - Takiej przecież wszy 
st.ko je.dno. Naturalnie musi to być jakaś 
bogata dama, która temu męźczyźnie rzu 

ciła się ua szyję. One wszystkie nie ma• 
ją, jak w!adcmo, honoru. ani ambicji, cho 
<;1aż uoa:i,ą, i.ie są Bóg wie czem i postępu 
ją, ja~ gdyby każda mia~ być króleWJ14. 
Czyż ;ed!!a z nic.h nie wpakowała . nieszc~ 
śliwego Jocques'a do '\\ięzienia ? 

Szewcowa, nie będąc tak bardzo pn:eko 
nana o niewinności .Jacques'a Masserau. 
pokiwał:J. szyderczo ~łową, przybierając 

pe:z,)r.nie V.:spółczującą minę. 
-- Tak:. tak, biedny Jacques. Jeszc~ ca. 

ły rok m:t po-3iedzieć Czy tak ? 
Janina ~>atrzyła ponuro przed. siebie. 
- Tak, pra\\ie_ cały rok ! 
Szewcowa zaczęła zn9wu mó\\oiĆ o swo 

im lokatorze. 
Jan~na podniosła głowę do góry i patrzy 

ła ' .V t en snosób. 
- Wie5z, Janinko. to wcale przystojny 

chłopiec i zdaje Się porządny. O ile uwa­
Ż21Il to ta ruda zakachała się w nim str&­
sznie. 

- Kto? Or•a nrn i·ude włosy? Czel"W'O­
ne wło::.v ma? 

-- NÓ tak! Ma wlo<!y jak ogień, mlecz 
no białą cerę i ciemne, piękne oczy Mó -
wię ci, J a.ninko, ona !rst rzeczy\\iście ... 
Ale co ci s1ę .,.tało? Czys zazdrosna ? 

Janina wykrztusiła coś przez zęby, jak: 
gdyby przekleństwo : 

- Czv nie. mogłabvm jej chociaż raa 
zobaczyć ? 

-·- Dla Boga mo:l:C$ Z ją kiedy chCfeSX 
widzieć , ,Jbaw1am się jednak ... 

- Fil Nie martw się pani, ia nic nie 
~cwiem. ~o :amie mało obchodzi. 
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w rolach głównych: Helen.a Grossówna, 
Eugeniusz Bodo .i Józef Orwid 
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Wielkopostne Rekolekcje Stanowe 
dla wszystkich wiernych w Piotrkowie Tryb.·1937 r. 

Wi kościołach Sw. Jakóba (Fara) i sw. 
lacka (Dominikanów)'. . 

Dla kobiet w dn.dn. : 12, 13 ;. 1.4 marca 
- poe?.ątek o godz. 6·ej wiecz. ; 15-go spo­
wileclź od godz. 4-ej po poł. ; dn. 16-go 
v.-spólna Komuniaa św. u Fary o god~. 6 
m. 30 rano; u Dominikanów o godz. 7-ej 
rano. 

W, kościołach św. Ja:kóba (Fara) i sw. 
Jacka (Dominikanów) : 

Dla mężczyzn: w dn.dn. 1 ~. 1.7 i 18 mar 
f!a - początek o godz. 6 m. 30 wiecz., 
l~go spowiedź, 19-go wspólna Komunia 
~w. u Fary o godz. 6 :rn. 30 rano; u Domi­
nikanów o godz. 7-ej rano. 
Redaktor odp. i wydawca: Józef Walczak. 

W kościele P.P. Dominikanek (ul. Ry-. 
<'ierska): 

Dla Inteligencji pracującej: 20, 21 i 22 
marca - początek o godz. 7 wiecz. (pun­
ktualnie); 23-go spowiedź od godz. 5 po 
poł;; 24-go wspólna Komunia ~w. 

'KATOLICY! Wszystkie stany w planie 
~ uwzględnione, każdy ma możność w od 
powiednim czasie i w odpowiedni sposób 
wniknąć w swą duszę i uporządkować 

Kom·unikat 
Stosownie do zarzą.dZenia Komendy 

N<tczełnci Związku Legionistów Polskich 
tRo.zkaz 2/37 pkt. 1, z dnia 13 lutego 37 r.) 
oraz w myśJ ~ 73 pkt. 1, 2, 4 Statutu i U­
«".hwały Zarządu Oddziału z dnia 24 lute­
lfD 1937 r., Zarząd Oddziału zwołuje zwy­
ł':Źajne W ,alne Z':' branie członków Zwi~zku 
Oddziału w Piotrkowie na dzień 7 marca 
1937 ~-. (niedziela) ._., l-szym terminie e 
lr.l<b. 11-oj, w Il-gim terminie o godz. 11 
min. 30. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Zwią,.zku 
prz:v l!.l. Marsz. Piłsudskiego Nr. 52 I p. 

7..arząd prosi o punktualne przybycie. 
Po"ządek dzienr..y i seprawozdanie Ko­

misji R~Wiryjnei są w}"\ieszone w lokalu 
Związku. 

ZAR~ĄD ODDZIALU ZWIĄZKI; 
!..EGIONJSTóW POLSKlCH: 

w fiot;.rlcowre Tryb 

sprawy SW1egO sumienia. 
Starajcie się więc ~korzystać z rekolelr­

cji i dopełnić najważniejszego obowiązku 
względem Boga, bo Wielkanoc to nie tyl­
ko pamiątka Zmartwychwstania Chry· 
stu.sa Pana, ale i dzh~ń naszego odrodze­
nia duchowego. 

X. X. Proboszczowie. 

Zwyczajne Roczne Walne 
ZebraniE: L. M. i K. 

Zarząd Oddziału Obwodowego Ligi Mor 
flkiej i Kolonialnej w Piotrkowie Tryb. ma 
zaszczyt zawiadomić, że zgodnie z art. 18 
Statutu J....M.K Zwyczajne Roczne Walne 
Zebranie odbędzie się w dniu 12 ma:>:"{:a 
-1937 r, (piątek) o godz. 18 w lokalu przy 
ul. Hołówki Nr. 6. 

W myśl art. 18 ust. 4 Statutu LMK. 
Zwyczaj~ Wlalne Zebranie oddziału .bę­
dzie prawomocne w pół godziny po wyzn,a 
czonym początku t. i- o godz. 18.30 bez 
względu na ilość obecnych członków. 

Pl:':regląd obrad: 
1) Z~ajenie, v;rybór przewodniczącego 

i sekretarza zebrania; 
2) odczytanie protokółu poprzedniego 

zwyczajnego walnego zebrania oddz. Ob­
wodow:ego LMK. z dnia 1 marca 1936 r. 

3) Sprawozdanie ogMne Zarządu Od -
działu Obwodow~go za 1936 r.; 

4) Sprawozdanie kasowe za 1936 r.; 
!)) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
6) Uchwalenie ogólnego programu pra 

cy ctla 110\v.ego Zarządu, 
7 • Uchwalenie budżetu na rok 1937. 
8) Wybór Zarządu Oddziału Obvrnd i 

Komisji Rewizyjnej. 
9.) Wybór delegatów i ich zastępców 

na Zjazd Obwodu, Okręgu i Walny LMK. 
lO) Wnioski Zarządu Oddziału Obwod. 

i wnioski członków zgłoszone pisemnie 
przed Mzpoczęciem ?.ebrania. 
ZARZ~~ ODDZIALV OBWOL'OWF.GO 
LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ 

w• Piotrkowie Tryb, 

„Dzień Munduru" 
w Piotrkowie -I W· dniu 7 marca r.b. Komenda i Koło 

I Lokalne O.P. W.R. D.O.K organizuje uro­
czystość p.n. , ,Dzień Munduru". W pro­
gramie przewidziane jest'. godz. 10 rano 

\ nabożeństwo w kościele- garnizonowym 
i (Fara), godz 16-ta w salach Kasyna Ofi· 
' cerskiego (ul. Legionów 14) uroczyste 

I wręcZ6nie odznak junackich i organizacyj 
nych. 

IASTOSOWANW: 1 

! GRYPA. PRZEZIEBIEN.IE . 
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Samobójstwo ubogiego 
wieśniaka 

W dniu wczorajszvm targnął sie na 
własne życie przez powleszen e .46 letni, 

· • AS.LADOWNICTWA Józt f l<ulawlński, rolnik ze wsi Ztobnica 
OOYZ. ~A JUZ N - - . • Ch b' 1· 

Onv&•NA&.He- PROW<• .M1GReNo-NeRvos1N" z KOGUTKIEM gm. a 1e 1ce. 
• • Jak ustalono - przvczyną szal lnego 

kroku były niesnaski rodzinne i rozstrój 
,.,_,~, ·::6~2"0-N~llVOSlll" SI\ m; "' ~!:!!!;§-~ _„ nerwowy, 

ltadaktor odp. i wydawca: Jóiref Walczak 

Rl!la!!ł~6ł!iilG9-~ ...... ~-·· MSSIS!t!HlllHF~liliWRK! 

I ORGANIZACJA RUCHU MUZYCZN~GO W POLSCE cORMU 

Stara.alem Koła Rodziców przy Olmnaz. T· wa Szkoły 
średniej w sali li Gimnazjum, Pierackłego t urządzn I . w PIĄTEK DNIA 5 MA~CA R~~. o GODZ 8 WIECZOR 

~ K o N c E R T J. Zwldrynówna - (sop 
~ . S. Szpinals·ki - (fortepiai I w programie: Chopin, Moniuszko, Schubert, Czajkowski, Bee'h"ven, Moza 
i Bilety w cenie zł. 1.10 i 1.50, dla uczniów gr. SO, w przedsprzedaży u P. BQ 
~ czvka, w dniu koncertu w kasie. 
~~--~~~ 

Lustracja warsztatów pracy 
w Tomaszowie 

W ubiegłą środe bawiący w Tomaszo · 
wie w zast•pstwie p. insp. Wróblewskie­
go Sekretarz Inspektoratu Pracy p. Dąb· 
rowski z polecenia Inspektora Pracy -
dokonał lustracji znajdujących sie na te­
renie Tomaszowa zakładów stolarskich. 

Lustracja ta stwierdziła, że w przewa­
żającej cześci warsztatów stolarskich brak 
było książeczek ':VVPłat robotniczvc~, o~· 
wieszczeń o czasie pracy, bezpieczenstw1e 
I warunkach sanltarnvch. 

Powrót z Hiszpanii . 
PONT a VENl>IN. W organie polskich 

robotników we Francji cSiła•, czytamv: 
cDo tutejszej miejscowości, w ostatnich 

dniach wraz z 271 ir.nymi obvwat. fran­
cuskimi powrócił z frontu walk hiszpań­
skich mieszkaniec półn. Francji, niejaki 
Antoine Desprez, gorliwv dotąd komuni­
sta, którego rodzice zamieszkuj" \V Pont 
a Vendln. 

Z wvnurzeń Despreza, które zresztą za­
mieściła prasa, wynika, że i-mienił on bar 
dzo dotvchczasowe swe poglądv i ... prze­
stał być komunistą, stwierdziwszv naocz­
nie na miejscu, iaki los spotkał wielu ob­
cokrajowców-ochotników w Hiszpanii. 

Bardzo wielu z nich - jak mówi Des­
orez - zginęło od kul nie faszvstów 
Franca przeciw którym poszli walczyć, 
lecz z rąk anarchistów. Cl nie kwapią się 
do walki, ale cspacerują• sobie po ulicach 
Madrvtu w czasie, gdy ochctnicy·obcokra 
jowcv walczą za ich s:Hawe. 

Tak ilustruje los obcvch ochotników 
wspomnianv uciekinier·och c. tnik francuski 
przybyły z Hiszpanii.• 

Otoczenie klasztoru Jasno­
górskiego zyska estetyczną 
szatę 

Zarząd Miejski Czestochowv w zrozu­
miałej trosce o podniesienie estetyki zew­
netrznei bezpośredniego otoczenia klaszto 
fll Jasnogórskcego, stanowiącego sanktu­
arium religijne całej Polski, w najbliższej 
przvszłości rozpisze konkurs na urządze­
nie i rozplanowanie placu Jasnogórskie· 
go I dzielnicy podjasnogórskiej. 

Przeznaczono 6 tys. zł. na naqrody za 
naiJepsze z imnktu widzenia urbanłstvcz· 
nego rezwiązanie. 

moD ceysto pszczelny bez domieszek 
gwarantowany PIERWSZEJ JAKOSCI 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.80, 5 kg 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., 30 kg. 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą poczto­
wą wysyła 

Małopolski Eksport Miodu 
W ZBARA~U 

skr. p. Nr. 5, 

--------•!MllUDMfi\dieMWWW 
PAMI~TAJCIE, ZE W WYTWORNI 

NAJT _.rn,~EJ ! 

Parasole walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul Sieradzka 1 (w 
podwórzu\ . 

Pokrywamy i reperujemy parasole, wa­
lizy, teki, ne..qeserki. .aki~wki . portfele 

t.p. 

„QllA''GUM- ? JEH DOWODNIE NAISĄf<OZ 
ROZPOW~ZECHNIONll\, MARKĄ NA !<.Uli 21E!'1\ 
NIE IHr~IEJE MARKA L_EP\ZA ,C~ ':' 7EZ PEWNllJ 
OD „ OLLA"c.uM . ł . GDVZ . 0~•..A " s en BEZIPR1EE 

, N 1EP:<z.E l "c;N10NA T4Y. „ 1wtJ JAKoic1 .... K, 0Eu1<.• 

;
. 5 nąw-cx-ł'..eĄ0nU .w.tą~ch fcd..AJI 

~uvl. ~- D-t. 73-a:/,,,ujpz łt'r 19!9· 
~{ 40 t..~ Qw-:i'~ '"'n«.""<i<«a 

·ri:~MAA •ęa;s;t.:rQ. 

Leczenie tw••k6w 
Chorolty 1ll6r11• I ••••rł 
Dr. med. FA')MA 
przv;m111e od 12-2 i od 5-1 
Plotrków,ul. Plłsudsklego 167, li p ,, ... _„ .... , i 

Miód pszcze 
czvstv lipcowv bez domieszek p 
rancją 3 kl~. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł„ 
t 7 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz z na 
I opłatą pocztową wysyła za po 
WiaŚcklf'ł naiwieks1ei J)l'Sieki W P 

EUGENIUSZ RII.J~SKI 
W ZB~U. 

'"Th"'" 

Poszukuję pokoju um 
wanego, od zaraz lub od 1 
nia 1937 r. najchętniej przy u 
wackiego łub Alei 3 Maja. 

Oferty proszę składać w a 
stracji «Głosu Trybunalskiego• 
I. s. 

KUPUJĘ UJOTO i SREBRO oru 
RĄ Bl~l_1TERJĘ:. Płacę na' 
ceny. Zakład jubilersko - ze · 
ski Jakób Grosberg, Piotrków, Si 
Nr. 4. 

OBSZERNY L~KAL SKLEPOW 
daje się na skład mebli, owocarnię) 
WYNAJ"l:PCIA na dogodnych wa 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 101. Wia 
u dozorczyni. 

SKLEP z m1teriałami sprzedam 
wodu choroby. Wiadomość: ul. 
kiego 24, sklep Nr. 3. 

PHZY..J.M:Ę POŻYCZKĘ_} : 1 
ZŁOTYCH. na I numer hipoteki. 
Wiadomość w administracji „Gło 

bunalskiego", ul. Legionów 2. 
._.,_„. ~- · ----...---..., ...,.., 

DO SPRZJ~TANIA na 4 godziny . 
poszukuje uczciwej i czystej osoby. 
sze szczgóły w adm. „Głosu" 

UDZIELAM LEK.en języka f 
skiego teoretycznie i konwersacji. 

Pietrków, .Aleja 3 Maja, 10 m. 7, od 
11-ej clo 15-ej. 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ (--z; 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CIUROM 
„MARMONY·•. ul. Piłsudskiego 81. 

CENNIK OGŁOSZER: 
Za wiersz ~trowy (ie' dnoeztlll 

wy) - 40 gr. Pierwua strona i 
ryczne o 50 proc. drożej. 
Drobne~ 10 grcezy za wyraz. 

Jącym pracy: 59 prec. taniej, 

Dntk:.: „A. Pański, Spadk." ~ 


